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W bieżącym tygodniu rozpoczął się w Wenecyi 
sensacyjny proces kryminalny, który światu całemu 
przypomniał okropną zbrodnię i jedną z głośnych 
tragedyi. Jest to proces przeciw hr. Tarnowskiej
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i dwu jej kochankom, Naumowowi i Prilukowowi, 
oskarżonym o zamordowanie lir. Komarowskiego.

Sprawa ta wywołała swego czasu ogromne wra­
żenie, zwłaszcza ze względu na osobę bohaterki tra­
gedyi, hr. Tarnowskiej. Młoda ta. niespełna 60 let­
nia kobieta, pochodząca z arystokratycznej irlandz­
kiej rodziny hrabiów 0 ’Rourke, urodzona i wycho­
wana w Rosyi, w okolicy Kijowa, padła wcześnie, 
bo już w 16 roku życia, ofiarą pewnego uwodzi-

cielą, a gdy ten ją porzucił, zawarła znajomość z hr. 
Tarnowskim i wyszła zań w Kijowie zamąż. W ro­
dzona zmysłowość i nienasycona nigdy namiętność, 
pchały ją do coraz nowych a coraz skandaliczniej- 
szych wybryków erotycznych. Zmieniała kochanków 
jak rękawiczki, nie robiąc z tego żadnej tajemnicy. 
Nadzwyczajnie piękna, a zwłaszcza ujmująca, o du­
żych, czarujących oczach, zaprzęgała do orszaku 
swych wielbicieli coraz to nowe ofiary. Między tymi 
ofiarami znalazł się też adwokat kijowski, Prilukow. 
który poznał Tarnowską bliżej, gdyż był jej doradcą 
prawnymi w procesie rozwodowym z jej mężem.

Opanowany szałem namiętnej miłości, rzucił Pri­
lukow rodzinę swą, rzucił żonę i dzieci a zdefraudo- 
wawszy znaczniejszą sumę jednego ze swych klien­
tów, uciekł z Tarnowską zagranicę.

W tym samym czasie zapoznał się z Tarnow­
ską i zakochał w niej młody człowiek, Naumow, 
syn bardzo zamożnych rodziców oraz hr. Komorow­
ski, mężczyzna starszy ale również ogromnie ma­
jętny, który nawet oświadczył Tarnowskiej goto­
wość poślubienia jej. Myśl ta nie zupełnie podobała 
się przewrotnej kobiecie; pragnęła co prawda stać 
się panią olbrzymiej fortuny tego swego kochanka, 
ale życie z nim nie uśmiechało się jej. Zwierzyła 
się ze swymi myślami Prilukowowi i ten postanowił 
zamysły kochanki w czyn wprowadzić. Chodziło a- 
toli o to, by zakochany hr. Komarowski zapisał ko­
chance cały swój majątek oraz by ubezpieczył się 
na jej rzecz na jakąś wysoką kwotę.. Tarnowska 
wymogła to na hr. Komorowskim. W czasie owym 
bawiła Tarnowska ze swymi wielbicielami we Wło­
szech. Tam też zjawił się młody Naumow. Prilukow 
zapoznał się z nim a kiedy się przekonał, jaką na­
miętnością pała ten młodzieniec ku Tarnowskiej, po­
stanowił go użyć jako narzędzia celem usunięcia 
Komarowskiego. Przedstawił mu tedy, że Koma­
rowski jest niebezpiecznym i jedynym jego rywa­
lem. Powodowany zazdrością puścił się więc Nau­
mow w pogoń za Komarowskim. a dopadłszy go 
w Wenecyi, zamordował w jego mieszkaniu strza­
łami z rewolweru.

Zdawało się, iż Prilukow cel swoj osiągnął. Dwaj 
rywale nawzajem się usunęli. Bo Komarowski zginął
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a Naumow, jego morderca, .poszedł do więzienia. 
Śledztwo atoli wykazało winę Prilukowa i Tarnow­
skiej, aresztowano ich więc także. Od półtora roku 
przebywali wszyscy troje w więzieniu, a obecnie 
tragiczna ta historya znajdzie epilog przed sądem.
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Rewolueya w Persyi.
Wśród żywiołów, które podczas obecnej zawie­

ruchy rewolucyjnej w Persyi odgrywają najważ­
niejszą rolę, wysunęli się na pierwszy plan Baclity-

Rewolucya w Persyi: RaHifyarowio s/.t imitujący miasto Ispilmn.


